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O świętowaniu w Hinduizmie

Indie to kraj niezwykły. Pod względem ludnościowym, narodowościowym i językowym 
stanowi istną mozaikę. Oprócz czterech podstawowych stanów społecznych (warna): bramini (elita 
kulturowa), kszatrijowie (elita polityczna i militarna), wajśjowie (klasa producentów) oraz śudrowie 
(warstwa pozbawiona przywilejów, obowiązana do służenia pozostałym stanom), szacuje się, że w 
ich ramach istnieje kilka tysięcy "kast" (dźati), tj. grup ludzi tworzących wspólnotę terytorialną, 
profesjonalną i kultową, połączonych tradycją genealogiczną. Tym, co spaja ten ogromny 
konglomerat, jest hinduizm. Ale znowu sam hinduizm nie jest czymś jednolitym. Charakteryzuje go 
bowiem tak niewiarygodna różnorodność wyrazu, że trudno jednoznacznie określić, czym on jest. 
Nie ma żadnej doktryny ani też rytuału wspólnego dla całego hinduizmu. Jego uniwersalność, 
otwartość, chłonność i wszechstronność myślowa, a także wieloreligijność i wielowyznaniowość 
sprawiają, że hinduizm trudno jednoznacznie określić.

Najczęściej hinduizmowi przypisuje się miano religii. Musimy jednakże pamiętać, że sanskryt 
nie zna właściwie słowa, które można byłoby przełożyć jako „religia”. Natomiast termin dharma, 
tłumaczony w ten sposób z braku bardziej wyczerpującego terminu angielskiego, ma daleko szerszy 
zakres, obejmujący nie tylko tradycyjną religię, lecz także "drogę życia", obyczajowość społeczną i 
wymogi prawa.

W istocie religia dla hindusów jest wszechprzenikająca. Nie traktują oni religii jako czegoś 
zewnętrznego wobec ich życia ani jako powinności narzuconej im z zewnątrz. Chodzi w niej raczej 
o to, aby urzeczywistniała się i nabierała sensu praktycznego w życiu każdego, kto ją przyjmuje. 
Stąd też całe życie hindusa od urodzenia do śmierci wypełnione jest wykonywaniem określonych 
ceremonii. Posty i umartwienia, zachowywanie pewnych ślubów oraz pogrążanie się w medytacji 
-wszystko to służy oczyszczeniu serca i pozyskaniu dobrej karmy.

Ogólnie rzecz biorąc, o hinduizmie można mówić w dwóch różnych znaczeniach: węższym i 
szerszym. W węższym hinduizm oznacza sam kult i jego formy (zdumiewa tu jednak ogromna 
tolerancja i całkowita swoboda wyboru formy kultu). W szerszym zaś znaczeniu przez termin 
„hinduizm” rozumiemy kompleksowe widzenie wierzeń, tekstów sakralnych i instytucji religijnych, 
które złożyły się w ciągu wieków na obraz hinduizmu jako całości. Ponadto z socjologicznego 
punktu widzenia w hinduizmie możemy wyodrębnić nurt „ludowy” i przeciwstawić go 
hinduizmowi rozumianemu jako „religia warstw wykształconych”. Hinduizm „ludowy” 
(„popularny”) cechuje wielowątkowość, łączenie elementów magii oraz wiara w wielobóstwo. Jest 



on nie tyle teorią co bardziej praktyką i jest przede wszystkim związany z kwestią odprawiania 
pewnych tradycyjnych obrzędów.

W hinduizmie kult ma charakter indywidualistyczny. Nie ma w nim żadnych nabożeństw 
publicznych o ustalonym czasie ani o ustalonej formie. Istotą kultu jest zaś ofiara, której celem jest 
zadośćuczynienie bogom i uzyskanie od nich łask. Ofiara polega na oddawaniu czci bogom przez 
wyciągnięcie rąk, recytowanie świętych tekstów, śpiewanie hymnów oraz składanie kwiatów 
(ofiary krwawe ze zwierząt zdarzają się jedynie w kulcie bogini Kali). Kult świątynny jest w 
wielkiej mierze nie obowiązujący, choć stosunkowo popularny.

Podstawowe ceremonie to obrzędy odbywające się w domu, z pomocą lub bez pomocy 
bramińskiego oficjanta. Obejmują one szeroki zakres: od codziennych rytuałów odprawianych po 
przebudzeniu się, aż do uroczystości związanych z różnymi etapami ludzkiego życia (narodziny, 
małżeństwo, śmierć).

Uogólniając, można powiedzieć, że w hinduizmie mamy do czynienia z dwoma podstawowymi 
obrzędami, służącymi do nawiązania kontaktu z bóstwem. Pierwszy to jadźńa (sanskr. „cześć”, 
„święta czynność”), najstarsza i najważniejsza postać kultu religijnego w dawnych Indiach, będąca 
zaś obrzędem ofiarnym, w którym ofiary mające zjednać bogów powierzano ogniowi, który 
przekazywał je nieobecnemu przy obrzędzie bogu. W epoce wedyjskiej jadźńa stanowiła centrum 
kultury. Była ceremonią skupiającą całe życie społeczności hinduskiej: rytualne, socjalne, 
intelektualne, gospodarcze i polityczne. Współcześni hindusi, podobnie jak ich przodkowie, wierzą, 
że każdy obrzęd ofiarny (jadźńa) symbolizuje pierwszą ofiarę, z której wyłonił się wszechświat, i 
dzięki niej uzyskał organizację i trwałość. Jeśli ład jest mechanizmem wszechświata, to ofiara 
stanowi jego motor czy siłę napędową. Jest ona niezbędna dla podtrzymania procesów 
kosmicznych, tj. zachowania porządku dziejów, natury i życia społecznego. Hindusi wierzą, że 
ofiara wzmacnia wolę bogów i zdolność ludzi do wypełniania zadań publicznych oraz tworzenia 
historii.

Drugi obrzęd to pudźa (od sanskr. pryć - „mieszać”), znana epoce powedyjskiej późniejszym 
fazom hinduizmu, a będąca obrzędem ofiarnym, w którym ofiary składano obecnemu bezpośrednio 
przy obrzędzie Bogu (osobowemu), przedstawionemu w postaci antropomorficznej lub 
symbolicznej. Stanowi ona, razem z kultem posągów i adoracją Boga poprzez recytowanie 
hymnów, jeden z ważniejszych elementów hinduizmu świątynnego. Z tą formą kultu związane jest 
przekonanie, że Byt najwyższy (Iśwara), adorowany jako jedno z lokalnych, niezliczonych wcieleń 
Boga osobowego, do którego zanosi się modły, jest zawsze obecny w miejscu adoracji. 
Wyróżniamy pudźe: domową, świątynną, świąteczną (związaną z procesjami) i wioskową 
(związaną z kultem lokalnego bóstwa wioskowego). Tym zaś, co je łączy, jest indywidualnie 
wyrażona adoracja i cześć dla Boga oraz złożenie darów. Obecnie pudźa wyparła jadźńę z 
hinduizmu świątynnego. Ta ostatnia zachowała się jedynie w rytuałach braminów i obrządkach 



domowych.

W hinduizmie niezwykle popularne są także pielgrzymki do świętych miejsc (tirtha - „bród”) 
oraz związany z nimi kult miejscowości. Zwyczaj pielgrzymowania rozpowszechnił się w okresie 
średniowiecznym (chociaż wzmianki o nim odnajdujemy już w Mahabharacie 3, 80-88), jako 
popularny sposób zmazania grzechów i gromadzenia zasług. Pielgrzymki te podobnie jak i kult nie 
są przedsięwzięciami grupowymi, lecz indywidualnymi, podczas których pielgrzymujący 
praktykuje wszelkiego rodzaju umartwienia w trakcie swej samotnej wędrówki.

Myśl hinduska przypisuje wszystkim rzekom pewien stopień świętości, choć bezsprzecznie 
najświętszą rzeką jest Ganga, zwłaszcza w swym zlewisku z Jamuną (Dżamną) oraz Saraswati w 
okolicy Allahabadu. Z miast zaś Waranasi nad brzegami Gangi jest miastem o szczególnej 
świętości. Hindusi wierzą, że ci, którzy umierają w nim, bezpośrednio osiągają niebo.


